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Kongres Pokoju
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 1 września br. w auli Po­
litechniki Warszawskiej o godz. 
10.15 rozpocznie dwudniowe o- 
brarly I Polski Kongres Obroń­
ców Pokoju. W Kongresie weź­
mie udział ponad 1300 delega­
tów wybranych w całym kraju 
oraz delegacje zagraniczne.

Kongres podsumuje dotych­
czasowy dorobek polskiego ru­
chu Obrońców Pokoju, wytyczy 
zadania na następny okres oraz 
dokona wyboru Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju i de­
legacji na Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

TOGLIATTI 
wraca do zdrowia

RZYM (PAP). Dziennik „U- 
nita" donosi, że kuracja To- 
gliattiego w szpitalu miasta 
Ivrea ma normalny przebieg 
pod troskliwą opieką lekarzy.

Ustały już prawie zupełnie 
bóle, które Togliatti odczuwał 
w pierwszych dniach po wy­
padku samochodowym.

Absolwenci SPP
wysoko przekraczają normy

i osiqgajq rekordowe zarobki
WAŁBRZYCH (PAP). W 

kopalniach wałbrzyskich odby­
wają praktykę wakacyjną ab­
solwenci Szkół Przysposobienia 
Przemysłowego, którzy w czer­
wcu ukończyli dwuletnią nau­
kę. Sprawozdania rad zakłado­
wych nadsyłane do Zw. Zaw. 
Górników stwierdzają, że ab­
solwenci są starannie przygo­
towani do swego przyszłego 
zawodu 1 że odznaczają się 
zdyscyplinowaniem i wzoro­
wym stosunkiem do pracy. — 
Wielu z nich wysoko przekra­
cza normy i osiąga rekordowe 
zarobki. W kopalni ,,Bolesław 
Chrobry" absolwent SPP Jan 
Rębacz ustalił rekord zarobku.

Zegnamy delegatów Wielkopolski
W dniu dzisiejszym odbędzie się w auli Uniwersytetu 

Poznańskiego o godz. 15 uroczyste pożegnanie delegatów 
województwa poznańskiego wybranych na I Krajowy 
Kongres Pokoju.

Społeczeństwo poznańskie żegnać będzie swoich delega­
tów, którzy powiedzą na Kongresie o stale pogłębiającej 

I* 1 się świadomości najszerszych rzesz społeczeństwa wielko­
polskiego, wykaźą konkretne osiągn.ęcia produkcyjne — 
czyny jakimi robotnicy Zakładów Stalina, kolejarze, sto~ 
milowcy, młodzież i wszyscy pracujący akcentują nie­
zmienne stanowisko w walce o pokój oraz manifestują 
swą solidarność z ogólnoświatowym ruchem obrońców 
pokoju.

Nowy rok szkolny nakłada w 
szczególności na szkolnictwo 
rolnicze obowiązek wychowa­
nia nowych kadr specjalistów, 
którzy realizować będą zadania 
socjalistycznej przebudowy rol­
nictwa, dokonywującej się po­
przez coraz większy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej o- 
raz stały i wszechstronny po­
stęp w dziedzinie organizacji 
i techniki produkcji rolnej. Pod­
czas narady dyrektorów oraz 
personelu pedagogicznego lice­
alnych szkół rolniczych we 
Wrześni, podkreślono, że nowe­
go technika-rolnika cechować 
winien ludowy patriotyzm, in­
ternacjonalizm, socjalistyczny 
stosunek do pracy ora® stałe 
dążenie do podniesienia pozio­
mu ideologicznego i fachowego, 
do udoskonalenia metod pracv
i osiągania coraz to lepszych 
jej wyników.

Zgodnie z powyższymi zało­
żeniami szkoły licealne wyko­
nają zadania wysunięte przez 
IV i V Plenum KC PZPR, a 
więc dostarczą rolnictwu kadr 
potrzebnych na okres socjali­
stycznej przebudowy i realiza­
cji 6-letniego planu rozwoju 
gospodarczego i budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce.

Okres ten wymaga kadr — 
jak głosi instrukcja wydana o- 
statnio przez departament NOR 
— Min. Rota. — które potra­
fią w nowy sposób spojirzeć na 
swój zawód, a mianowicie: 

powiązać go z walką kia
sową ma6 chłopskich przeciw­
ko wiejskim wyzyskiwaczom;

14 delegatów naszego województwa to przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa. Obok robotników i na­
ukowców jadą na Kongres chłopi, przedstawić ele ducho­
wieństwa, kobiety f młodzież. W ten sposób wspóln e z 
całym narodem manifestować będziemy na rzecz pokoju 
dokumentując wobec całeąo świata nieugiętą wolę poko­
jowej pracy i walki o pokój.

Kongres obradować będz>e w dniach 1—2 września w 
wielkiej auli Politechnik: Warszawskiej. Przewiduje się na 
nim obecność 1300 delegatów z całego kraju, a także obe­
cność delegacji Stałego Komitetu Światowego Obrońców 
Pokoju.

Kongres dokona wyboru Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i delegatów na Sw atowy Kongres Obrońców Po­
koju, który odbędzie się w Londynie. Nadto Kongres 
podsumuje wkład całego narodu polskiego w ogólną 
walkę potężnego obozu pokoju, któremu przewodzi Zwią­
zek Radziecki i nakreśli zadania, którymi kierować się 
będzie potężny ruch obrońców pokoju w Polsce w swej 

' dalszej, coraz bardziej aktywnej działalności.
Kongres ma więc wielkie znaczenie dla dalszej walki 

o pokój, którą z dnia na dzień będzemy prowadzić coraz 
! konsekwentniej.

I dlatego w pełni zrozumienia znaczenia Kongresu że­
gnać będziemy dzisiaj manifestacyjnie delegatów naszego 
województwa dając dowód, że sprawa pokoju jest naj­
ważniejszą sprawą wszystkich obywateli. H.

Rok VI ABC Poznań, czwartek 31 sierpnia 1950 r.
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Polska klasa robotnicza
sukcesami produkcyjnymi

walczy o pokój
WARSZAWA (PAP). Meldunki o wykonaniu zo­

bowiązań i nowe zobowiązania — oto czym wita lud 
pracujący I Polski Kongres Obrońców Pokoju.

Klasa robotnicza da krajowi setki tysięcy dodatko­
wych ton węgla i stali.

Chłopi przedterminowo zaorzą pola, wybudują nowe 
mosty i drogi.

Wezwanie górników kopalni 
.Wieczorek" do podjęcia no­

wych długookresowych zobo. 
wiązań produkcyjnych, szero 
kim echem odbiło się wśród za­
łóg górniczych wszystkich ko­
palń węgla kamiennego w Pol­
sce.

Ogółem w górnictwie na apel 
załogi „Wieczorka" odpowie­

Wypłata jego wynosiła za li* 
piec 95.652 zł Stanisław Czech 
zarobił 65 tys. zł, Henryk Li­
gota ponad 60 tys. zł.

Grupa absolwentów szczegól­
nie wyróżniających się w pra­
cy zamieszkuje internat w Bia­
łym Kamieniu.

Spo* Sd 65 wychowanków in­
ternatu — 20 udaje się na dal­
szą 4-letnią naukę do Liceum 
Górniczego w Zabrzu. Pozosta­
li postanowili pozostać w ko­
palniach wałbrzyskich Wszy­
scy są niezmiernie zadowoleni 
ze zdobytego zawodu.

Większość absolwentów to 
synowie małorolnych chłopów 
i górników-reemigrantów.

■

iazmem wykonują 
(wiązania inicjatorzy

działo 927 brygad kopalnia­
nych.

W wyniku realizacji podję 
pych zobowiązań, załogi górni­
cze dadzą ponadplanową produ. 
keję 1 095 tys. ton węgla.

Meldunki napływające z po 
szczególnych kopalń donoszą o 
sukcesach załóg górniczych, 
które w pełni realizują podjęte 
zobowiązania.

Z enAizi 
swe zoblwi __ 
współzawodnictwa.

Równreż o poważnych sukce­
sach donoszą górnicy ko-pąlni 
.Szombierki". M. in. brygada 

ścianowa Gwidona Jelenia 
przekroczyła podjęte zobowią. 
zanie o 58 proc., wykonując 
218 proc, normy. Rębacz przo 
dowy Paweł Swoboda, realizuj 
normę w 217°/e; na czoło wysuwa 
się również młodzieżowa bry­
gada ścianowa Alojzego Szy­
guły, wykonując 189 proc, nor 
my.

W kopalni „Ludwik" rębacz 
chodnikowy Leon Kowolik o- 
siągnął 260 proc, normy, zas 
jego towarzysz pracy — Ma 
ksymiPan Jankowski — 164
proc, normy.

Doskonałe wyniki osiągają 
również rębacze kopalni .,Mie 
chowice". Władysław Michalak 
realizuje na filarze swą normy 
w 239 proc., a pracujący na 
ścianie Stanisław Stachowiak 
w 193 proc.

Niemniejsze sukcesy uzysku­
je załoga kopalni „Pstrowski" 
M. in. rębacz chodników Ed­
ward Klon wykonuje 210 proc 
normy, zaś brygada filarowa 
Stefana Borowego —214 proc*, 
normy.

Realizacja zobowiązań długo­
terminowych pozwala górni­
czym zespołom produkcyjnym 
na przedterminowe wykonanie 
rocznych zadań produkcyj­
nych. M. in. ostatnio o zwyclę-

Mimo zaciekłego oporu nieprzyjaciela
Armia £udowa zadała klaska

< i

wojskom amerykańskim
PEKIN (PAP). Ogłoszony w 

Phenianie komunikat dowó­
dztwa naczelnego sil zbroj­
nych Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej stwier­
dza: że 29 sierpnia rano, na 
wszystkich odcinkach frontu 
oddziały Armii Ludowej, odpie­
rając kontratak} woj6k amery­
kańskich i l;6ynmanowskich o- 
raz zadając nieprzyjacielowi 
potężne ciosy, prowadziły w 
dalszym ciągu gwałtowne wal­
ki. Oddziały Armii Ludowej, 
któr* wyzwoliły Kunwi, poko­
nując zaciekły opó. nieprzyja­
ciela, kontynuują walki ofen­
sywne.

W toku walki w tym rejonie 
oddziały Armij Ludowej wzię­
ły do niewoli ponad 200 jeń­
ców. Ponad 800 . nieprzyjaciel-

Robotnicy 
do końca 
rur.

skiej realizacji planu rocznego 
zameldowała brygada filarowa 
Franciszka Skrobka z kopalni 
„Szombierki".

* * *
Do coraz potężniejszej fali 

zobowiązań dla uczczenia I pol­
skiego Kongresu Obrońców Po. 
koju, włączyły się również za­
łogi hut „Zawiercie". „Sosno­
wic* i „Bobrek".

Na zebraniu w hucie „Za­
wiercie" załoga robotnicza, 
piętnując podżegaczy wojen­
nych, powzięła nowe zobowią­
zania produkcyjne. M. in. ro­
botnicy stalowni wyprodukują 
50 ton stali ponad plan, a za­
łoga wielkich pieców zmniej­
szy o 13 kg zużycie koksu na 
1 tonę produkowanej surówki, 
przez co osiągnie do końca br. 
1.300 tys. zł oszczędności.

Nowe tony dodatkowej pro­
dukcji przysporzy gospodarce 
narodowej realizacja zobowią­
zań, podjętych przez załogę 
huty „Sosnowiec", 
cynkowhi, ocynkują 
bm. dodatkowo 5 ton

* * *
Tysiące robotników i robot­

nic łódzkich zakładów włókien­
niczych oraz całe załogi fa­
bryk i oddziałów produkcyj­
nych podjęły dla uczczenia I 
Polskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju i wyrażenia swej nie­
złomnej woli walki o pokój, 
liczne zobowiązania produkcyj­
ne. Jak mówią o tym dane i 
meldunki, nadsyłane do Zarzą­
du Głównego Zw Zaw. Włók­
niarzy, zobowiązania te są 
przez włókniarzy łódzkich rea­
lizowane w całej rozciągłości. 
W wielu wypadkach zostały 
one już przedterminowo wyko­
nane.

I tak np. w Nowej Tkalni 
ZPB im. J. Stalina tkacze zobo­
wiązali się zmniejszyć w sier­
pniu br. odpadki osnowowe o 
700 kg. Zobowiązanie swe za­
łoga Nowej Tkalni wykonała 
przed terminem. Jak stwierdza­
ją w swym meldunku robotni­
cy, wielką pomocą w realizacji 
tych zobowiązań była ścisła 
współpraca z tkaczami, pracow­
ników snowalni i krochmalar- 
ni osnów.

po-skich żołnierzy i oficerów 
legło lub zostało rannych.

Wojska ludowe wzięły zna­
czną zdobycz w tym 3 czołgi, 
pięć dział 105-milimetrowych, 
siedem 81-milimetrowych mio­
taczy min cztery działa rakie­
towe, dwanaście działek prze­
ciwlotniczych, ponad pięćdzie­
siąt lekkich karabinów maszy­
nowych i wielką Ilość innego 
sprzętu i amunicji.

Lotnictwo amerykańskie bom­
barduje w dalszym ciągu w 
barbarzyński sposób spokojne 
miasta i wsie na południu i na 
północy kraju. W wyniku tych 
bombardowań szereg miast 1 
wsi zostało zburzonych. Wśród 
ludności cywilnej jest wielu 
zabitych i rannych.
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Plan 6'let.ni przyniesie 
stolicy ogromny rozwój 
przemysłu. Z miasta, słabo 
uprzemysłowionego, z mia­
sta drobnych zakładów pro­
dukcyjnych i rzemieślni­
czych warsztatów stanie się 
Warszawa poważnym ośrod­
kiem przemysłowym, mia­
stem prawdziwie robotni­
czym. Zadymią kominy 
wielkich fabryk metalowych, 
motoryzacyjnych. elektro­
technicznych. Wyrosną w 
najpiękniejszych dzielni­

robotników 
kopalń i zakładów produkcyjnych 

do Prezydenta R. P.
WARSZAWA (PAP). Prezydent RP otrzymał liczne de­

pesze z kopalń i zakładów produkcyjnych całego kraju. Ro­
botnicy zobowiązują się w nich — w odpowiedzi na apel ko­
palni im. Wieczorka — do zwiększenia wydajności pracy przez 
pełne wykorzystanie maszyn i narzędzi, umasowienie współ­
zawodnictwa we wszystkich Jego formach, oraz meldują o 
podjęciu zobowiązań produkcyjnych na rok bieżący.
W telegramie kopalni im. 

Wincentego Pstrowskiego, któ­
ra pierwsza w kraju wysunęła 
hasło współzawodnictwa pracy, 
czytamy:

„My, załoga kopalni, na pod­
stawie doświadczeń innych ko­
palń, a przede wszystkim przo­
dującego górnictwa wielkiego 
Związku Radzieckiego, podjęli­
śmy szereg indywidualnych i 
zespołowych zobowiązań pro­
dukcyjnych. Jesteśmy przeko­
nani głęboko, że w ten Sposób 
wzmocnimy szeregi klasy ro­
botniczej i przyśpieszymy marsz 
ku socjalizmowi".

Górnicy kopalń] Makoszowy 
piszą:

„Pod kierownictwem PZPR 
walczyć będziemy o wykona 
nie zadań, które przed nami

w liceach rolniczych

pod hasłem:
lllllllllilllllllllllllllllllllllliillllllllllllllllll 

cach miasta robotnicze ko­
lonie mieszkalne. W wyni­
ku poważnego uprzemysło­
wień'a stolicy liczba ludno­
ści Warszawy wzrośnie z 
640 tysięcy mieszkańców w 
końcu roku 1949 do 800 tys. 
mieszkańców w roku 1955. 
Napływ 120-tysięcznej lud­
ności robotniczej — to po­
tężny zastrzyk świeżej, zdro­
wej krwi do żywego orga- 
njzmu robotniczej stolicy 
Ludowego Państwa.

Fot,: Ag. II. „API"

stawia plan 6-letnl, nie szczę­
dząc sił i trudu w walce o po­
kój".

Załoga kopalni im. M. Thore- 
za, podkreślając swą pełną so­
lidarność z polityką rządu Pol­
ski Ludowej w depeszy swej 
stwierdza:

„My górnicy czerwonego 
Wałbrzycha, doskonale zrozu. 
mieliśmy uchwały V plenum KC 
PZPR, pod której przewodni­
ctwem realizować będziemy 
wielkie zadania planu 6-letnie- 
go".

Wszystkie depesze kończą 
się słowami wyrażającymi go­
rącą miłość robotników do Pol. 
ski Ludowej i jej Prezydenta 
Bolesława Bieruta oraz do 
wielkiego Związku Radzieckie­
go j chorążego obozu pokoju — 
Józefa Stalina.

Nowe kadry 
dla realizacji 
planu 6-letniego

przyswoić sobie i umiejęt­
nie przenosić na nasze wa­
runki zdobycze radzieckiej 
agrobiologii, agrotechniki, za­
sad planowania i organizacji 
pracy w socjalistycznych 
przedsiębiorstwach rolnych;

budować mocną więź nauki 
z praktyką, chwytać i rozwi­
jać wszelkie przejawy ruchu 
racjonalizatorskiego w rolnic­
twie, nauczyć się przekazy­
wać siwą wiedzę i doświad­
czenie w sposób jasny i do­
stępny najszerszym masom 
pracującego chłopstwa, w 
szczególności jednak człon­
kom spółdzielni produkcyj­
nych.
W związku z nakreślonymi 

zadaniami licealne szkoły rolni­
cze wszystkich typów organiza­
cyjnych przekształca się na li­
cea o jednolitej organizacji. Z 
nowym rokiem szkolnym w li- 

.ceach rolniczych uczniowde po 
3 latach nauki odbywać będą 
kilkumies;ęczną praktykę w za­
kładach pracy, po czym wrócą 
do szkoły celem uzupełnienia 
nauki i zdania egzaminów koń­
cowych.

Rekrutacja uczniów do oma­
wianych liceów została już w 
województwie poznańskim na 
rok bieżący zakończona. W ro­
ku szkotaym 1950/51 istnieć bę­
dą jeszcze ostatnie (tj. czwarte) 
klasy dawnych liceów 4-let- 
nich oraz ostatnie klasy tzw. 
hceów II stopnia, natomiast 
przestaną istnieć tzw. licea 
I stopnia, (pl)



Społeczeństwo polskie wykazało OO kandydatów 
na wyższa uazalnia 

ukończyło kurs przedegzuminucyjnydojrzałość i świadomość polityczną
w walce o pokój i postęp społeczny

WARSZAWA (PAP). Na konferencji prasowej, 
która odbyła się w dniu 28 b>m., wiceprzewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju minister Adam 
Rapacki podsumował dotychczasową akcję walki o po­
kój w Polsce oraz przedstawił zadania Pierwszego Pol­
skiego Kongresu Obrońców Pokoju.

Po wielkiej kampanii — o- 
świadczył minister Rapacki — 
podczas której zebrano 18 mi­
lionów podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, kongres jest 
dalszym kolejnym etapem mo­
bilizacji najszerszych mas spo­
łeczeństwa polskiego wokół ha. 
seł światowego ruchu obroń­
ców pokoju. Już przygotowa­
nia do kongresu zmobilizowały 
w ogromnym stopniu masy i 
wzmogły ich aktywność.

Akcja wyborcza wykazała 
rosnącą świadomość wszystkich 
warsitw społeczeństwa polskie­
go, co wyraziło się jednomyśl­
nym potępieniem imperialisty­
cznych podżegaczy wojennych, 
którzy usiłują różnymi oszu­
kańczymi machinacjami ukryć 
fakt amerykańskiej agresji na 
Korei. Po kampanii wyborczej 
dla każdego — w najbardziej 
odległych zakątkach kraju jest 
jasne, kto jest agresorem. Spo­
łeczeństwo wszędzie kategory­
cznie żądało wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei j poko­
jowego uregulowania sprawy 
Korei. Jednoczenie ostro potę­
piano poczynania imperialistów 
w Europie wyrażające się w 
przygotowaniach do remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich.

Ohydny mord popełniony na 
przewodniczącym komunistycz­
nej partii Belgii — Julien La- 
haut wywołał w Polsce głębo­
kie oburzenie, któremu dawałl 
wyraz w ewych wypowiedziach 
przedstawiciele różnych warstw 
całego społeczeństwa.

Wielka akcja wyboru dele­
gatów na kongres wykazała 
również, że naród polski zde­
cydowanie popiera konsekwent. 
nie pokojową politykę Związku 
Radzieckiego, Na zebraniach lu­
dzie często cytowali oświadcze­
nie delegata ZSRR w Radzie 
Bezpieczeństwa — Malika i wy. 
raźali głębokie uznanie dla sta­
nowiska delegacji radzieckiej. 
Jeszcze bardziej pogłębiły się

Rewelacyjny Wilczewski na czele wyścigu 
no I Polski Kongres Pokoju
Drugi etap wyścigu na 

Pierwszy Polski Kongres Po­
koju, rozgrywanego na trasie 
Jelenia Góra — Warszawa, a 
prowadzący z Wałbrzycha do 
Opola miał być rewanżem, któ­
ry stara gwardia chciała wziąć 
za wczorajszy sukces odniesio­
ny przez młodych, nieznanych, 
kolarzy. Rewanż ten udał się 
tylko częściowo, ponieważ po 
dwóch etapach na czele wyści­
gu znajduje się w dalszym cią­
gu nie znany dotychczas zawod­
nik Wilczewski, który osiągnął 
w ogólnej klasyfikacji najlep­
szy czas.

Już wkrótce po starcie z czo­
łówki ubywają Pietraszewski, 
Hadasik, później Sałyga i No- 
woczek. Tymczasem na czele 
wyścigu tempo nadają Wójcik, 
Wrzesiński, Kłąbiński (brat 
słynnego Bronka z wyścigu 
Warszawa — Praga) oraz we­
teran Łazarczyk i wczorajszy 
zwycięzca Wilczewski.

Na ulice Opola wpada zwar­
ta grupa sześciu kolarzy, przy 
czym na finiszu najszybszym 
okazał sdę, jak było do przewi­
dzenia Wrzesiński (Kolejarz), 
który wygrał etap w czasie 
4:28:40. Drugim był Kłąbiński 
(Gwardia) 4:28:45 przed Łazar- 
czykiem, Wilczewskim i Wój­
cikiem. Następne miejsca za­
jęli Nowoczek i Sałyga.

Wyścig jest rozgrywany w 
dwóch grupach A 1 B. W gru­
pie A indywidualnie prowadzi 
Kłąbiński w czasie 7:25:35 
przed Łazarczykiem, Leśkiewi- 
czem, Wójcikiem, Salygą, No- 
woczkiem i Wrzesińskim, a ze­
społowo Gwardia przed Unią i 
Kolejarzem. W grupie B pro­
wadzi Wilczewski, który posia­
da jednocześnie najlepszy czas 
łączny — 7:22:54 Zespołowo 
prowadzi również Gwardia. W 
dodatkowo rozgrywanej kate- 

uczucią przyjaźni, jaką żywi 
naród polski do Związku Ra­
dzieckiego. Powszechnym zja­
wiskiem na konferencjach wy­
borczych było ścisłe wiązanie 
wałki o pokój z walką o pro- 
drukcję i o realizację wielkich 
zadań planu 6-letniego. Po­
wszechna jest już dziś zrozu- 
mienie, że codzienna, wydajna 
praca, realizacja planów gospo­
darczych stanowi czynn© prze­
ciwstawianie się agresji.

Wielokrotnie manifestowano 
na konferencjach pełne popar­
cie dla polityki włada Polski 
Ludowej. Wybory delegatów nu 
kongres — oświadczył wice­
przewodniczący Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju bytśy 
wiernym ocftńciem najistotniej­
szych dążeń ruchu obrońców 
pokoju w Polsce: jego powsze­
chności, jego jedności z obroń, 
camj pokoju na całym świecie i 
— przy docenianiu niebezpie­
czeństwa wojny — jego głębo­
kiej wiary w ostateczne zwy­
cięstwo obozu pokoju.

W czasie wyborów delega­
tów na kongres, tysiące komi­
tetów obrońców pokoju w ca­
łym kraju odnowiło swój skład. 
Wybrano do komitetów wypró­
bowanych w kampanii zbiera­
nia podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim obrońców poko. 
ju, najlepszych przodujących 
ludzi ze wszystkich warstw spo­
łecznych.

Minister Rapacki stwierdził, 
że w zebraniach wyborczych, 
które odbyły się w liczbie 25 
tysięcy — w gromadach, w 
gminach, blokach mieszkalnych 
i w większych zakładach pra­
cy, na których wybierano de­
legatów na konferencje powia­
towe i dzielnicowe — uczestni. 
czyło łącznie ponad 4 miliony 
osób. Na podkreślenie zasługu­
je wielki udział w zebraniach 
ludności wiejskiej, która stano­
wiła około 60 proc, uczestników 
zebrań.

gorii turystów na czele znajdu­
je się drużyna Związkowca I, 
przed Górnikiem I, Górnikiem 
II i LZS II.

W dniu wczorajszym kolarze 
odpoczywali w Opolu, aby w 
dniu dzisiejszym walczyć na 
trasie Opole—Katowice, (st)

/łncff-zej Ldanou
31 sierpnia mija 2 lata od 

śmierci wybitnego budownicze­
go partii bolszewickiej i pań* 
stwa radzieckiego. znakomites 
go działacza międzynarodowe* 
go ruchu robotniczego, pło­
miennego bojownika o komu® 
nizm. świetnego teoretyka mar­
ksizmu — Andrzeja Żdanowa.

Przedwczesna śmierć tego 
wiernego ucznia i współpraco* 
wnika Stalina, niestrudzonego 
obrońcy pokoju światowego, 
była ciężką stratą dla całego 
społeczeństwa radzieckiego i ca* 
lej postępowej ludzkości.

Jńż jako młodzieniec wstępu­
je Żdanow na pełną trudu 
i chwały drogę działacza rewo^ 
lucyjnego. W okresie pierwszej 
wojny światowej prowadzi pro® 
pagandę bolszewicką wśród mas 
żołnierskich. W okresie wojny 
domowej i interwencji pracuje 
jako działacz polityczno-oświa; 
towy na Uralu, a następnie od 
1924 do 1934 r. kieruje pracą 
partyjną w okręgu gorkowskim.

Na XIV zjeździe partii wy* 
brany zostaje jako kandydat na 
członka Komitetu Centralnego. 
Na XVI zjeździe jest już człon­
kiem K. C. Następnie wybrany 
zostaje jako sekretarz KC WKP 
(b). a potem jako kandydat na 
członka Biura Politycznego.

Od 1934 r. stoi na czele le*

W całym kraju wybrano po­
nad 60 tysięcy delegatów na 
konferencje powiatowe i dziel­
nicowe. Wśród nich było około 
17 tys. robotników, około 18 
tys. chłopów, ponad 10 tys. in­
teligentów pracujących, około 

2 tys. rzemieślników i kupców 
i przeszło 200 księży. Ogromny 
zapał i energię wykazywały 
kobiety, które stanowią ponad 
25 proc, wybranych.

Powiatowe i dzielnicowe ze­
brania wyłoniły przeszło 1.300 
delegatów na I Polski Kongres 
Obrońców Pokoju. Większość 
wśród nich stanowią bezpar­
tyjni. Około 400 jest członka­
mi PZPR, około 100 ZSL i oko­
ło 50 SD. Kobiety stanowią 
1/3 ogólnej liczby delegatów. 
Delegaci na kongres — to naj­
lepsi synowie klasy robotniczej
— przodownicy pracy i racjo- 
nalizatoray, najlepsi synowie 
wsi — chłopi mało- i średnio­
rolni — przedstawiciele spół­
dzielni produkcyjnych, czołowi 
robotnicy PGR, to przodujący 
ludzie nauki i sztuki polskiej
— wśród nich 24 profesorów 
wyższych uczelni, wielu lite­
rałów i artystów, inżynierów, 
lekarzy. Delegatami na kon­
gres wybrano również 200 prar 
cewników społecenych, kilku- 
dziesięcau nauczycieli i kilku­
dziesięciu księży.

Charakteryzując zadania kon­
gresu minister Rapacki pod­
kreślił, że podsumuje on wkład 
całego narodu polskiego w o- 
gólną walkę potężnego obozu 
pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. Kongres 
nakreśli również zadania, któ­
rymi kierować się będzie po­
tężny ruch obrońców pokoju w 
Polsce w swej dalszej aktyw­
nej działalności.

Kongres dokona również wy­
boru Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju i delegatów na 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, który odbędzie się w 
Londynie. Delegaci ci przed­
stawią na forum światowym 
niezłomną wolę walki o pokój, 
która ożywia cały naród pol­
ski.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy min. Rapacki o- 
świadczył m. in., że I Polski 
Kongres Obrońców Pokoju od­
będzie się w dniach 1 i 2 wrze­
śnia w auli Politechniki War­
szawskiej. Przewidziany jest 
udział delegacji Stałego Komi­
tetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju oraz udział 
delegacji zagranicznych. W 
związku z kongresem w stoli­
cy i w całym kraju odbędizie 
się szereg imprez kulturalnych 
i sportowych, M. in. w niedz'-e- 

drugq rocznicę śmierci)
cjalistycznej. filozofii, między* 
narodowego ruchu robotnicze­
go weszły do skarbnicy klas 
sycznej literatury partyjnej.

______ __ _____ Prace naukowe i odczyty 
ność praktyczną z pracą nauko* * żdanowa. opartę na teorii nau* 
wą nad zagadnieniami marksi- 
zmusleninizmu.

W. latach wojny światowej 
partia i rząd zlecają Żdanowo* 
wi zorganizowanie obrony Le­
ningradu. Zagrzewani do walki 
przez Żdanowa obrońcy Lenin* 
gradu dokazują cudów boha­
terstwa. Leningrad — kolebka 
Wielkiej Rewolucji Październis 
kowej — zostaje uratowany.

Za wybitne zasługi w dzia® 
łalności państwowej i wojsko* 
wej w okresie Wielkiej Wojny 
w obronie ojczyzny Andrzej 
Żdanow odznaczony zostaje 
dwoma orderami Lenina orde­
rem „Czerwonego Sztandaru", 
crderem Suworowa I klasy, 
orderem Kutuzowa I klasy oraz 
orderem „Czerwonego Sztan­
daru Pracy".

W powojennym okresie po® 
kojowego budownictwa socja* 
lizmu Żdanow powraca do pra­
cy nad aktualnymi zagadnies 
niamj leninizmu. Jego świetne 
odczyty z dziedziny kultury so-

ningradzkiej organizacji par* 
tyjnej. Tu w pełni rozkwita je* 
go talent organizatora i dzia- 
łacza partyjnego. Żdanow do5 
skonale łączył szeroką działał* 

lę, dnia 3 IX przewidziana jest 
w stolicy wielka manifestacja 
na stadionie sportowym.

Ekipy Filmu Polskiego 
odwiedzą wsie 

w Miesiącu Odbudowy 
STOLICY

Z okazji Miesiąca Odbudowy 
Warszawy 17 ekip kin. objazdo* 
wych wyjedzie w teren wojew. 
poznańskiego i zielonogórskie3 
go. ażeby wyświetlić film pt. 
„Szeroka Droga". Film ten 
o tematyce odbudowy Warsza­
wy wyświetlany będzie przez 
cały wrzesień w ramach łącz® 
ności miasta ze wsią.

Uroczyste pożegnanie ekip 
kin objazdowych nastąpi w 
dniu 1 września br. o godz. 13 
u zbiegu ulic Jana III i Fredry 
obok biura Wojewódzkiego Os 
byw. Komitetu Odbudowy War* 
szawy w Poznaniu.

Delegaci Wielkopolski 
na I Polski Kongres Obrońców Pokoju

Społeczeństwo wielkopolskie 
wybrało na I Polski Kongres 
Obrońców Pokoju najczynniej- 
szych działaczy. A więc wybit. 
nych przodowników pracy, 
przedstawicieli świata nauki 
oraz przedstawicieli organizacyj 
społecznych i młodzieżowych.

Oto sylwetki niektórych de­
legatów, którzy na I Krajowym 
Kongresie Pokoju reprezento­
wać będą społeczeństwo po­
znańskie. '

Prof. dr Florian Barciński — 
rektor Akademii Handlowej w 
Poznaniu, znany jest jako o- 
fiarny działacz sprawy pokoju. 
Mimo poważnych obowiązków 
połączonych z pracą naukową 
(od 1945 roku katedra geografii 
w AH, w 1948 roku wybrany 
rektorem Akademii Handlowej), 
prof dr Barciński nie szczędzi 
•trudu i pracy w Wojewódzkim 
Komitecie Obrońców Pokoju, 
którego jest drugim wiceprze­
wodniczącym. Mieszkańcy Po­
znania i wielu miast naszego wo­
jewództwa znają prof. Barciń- 
skiego jako aktywistę pogłębia, 
jącego poprzez wygłaszanie od­
czytów, świadomość znaczenia 
walki o pokój wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa.

Rektora Akademii Handlowej 
zastajemy w jego gabinecie. 
Zagadnięty o sprawy związane 
z jego wyborem na Kongres 
oświadcza: 

kowej Lenina=Stalina o roli 
partii w nauce, literaturze 
i sztuce — są głębokim wykła. 
dcm dialektyki marksistowskos 
leninowskiei i podaja jej za* 
stosowanie w rozmaitych dzie* 
dżinach teorii i praktyk budo­
wnictwa socjalistycznego.

Żdanow. jako jeden z przo; 
dujących działaczy międzyna* 
rodowego ruchu robotniczego, 
dążył do zjednoczenia sił poko* 
ju. demokracji i socjalizmu, 
pracował nad wzmocnieniem 
międzynarodowej solidarności 
mas robotniczych, niestrudze­
nie demaskował wrogów wols 
ności i niezależności narodów.

W odczycie „O sytuacji mię* 
dzynarodowej‘‘ (wrzesień 1947) 
Żdanow dał głęboką analizę po­
wojennej sytuacji międzynaro* 
dowej rozwinął stalinowską 
koncepcje walki o konsolida5 
cję demokratycznych sił anty* 
imperialistycznych, zdemasko­
wał prawicowych socjalistów, 
jako agentów amerykańskiego 
imperializmu.

W dniu wczorajszym zakoń* 
czył się w Poznaniu miesięczny 
kurs przedegzeminacyjny Z wiąz* 
ku Akademickiej Młodzieży Pol. 
skiej zorganizowany dla wstępu, 
jących na wyższe uczelnie po* 
znańskie. Z okazji zakończenia 
kursu odbyła się w auli Uniwer*. 
sytetu Poznańskiego uroczy* 
stość, w której, oprócz wszyst« 
kich uczestników kursu, wzięli 
udział przedstawiciele K. W. 
PZPR, Miejskiej i Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, rektorzy 
uczelni poznańskich, aktywiści 
ZAMP*u i ZMP oraz delegacja 
przodowników pracy Zakł. itm. 
J. Stalina.

W czasie akademii zabrał 
głos ob. Andrzejczak z K. W- 
PZPR, który wyraził przekona* 
nie, że wstępująca na wyższe 
uczelnie młodzież da z siebie 
wszystko, aby stanąć aktywnie 
w szeregach realizatorów planu 
6>letniego, a tym samym budów, 
niczych podstaw socjalizmu w 
Polsce. Rektor U. P. — prof. dr 
Ajdukiewicz złożył młodzieży 
życzenia pomyślnych egzaminów 
wstępnych oraz wskazał na za­
dania czekające studentów w 
czasie studiów. Znana młodzie* 
żowa przodownica pracy Wero* 
mika Strzyżyńska z Zakł. im- 
J. Stalina złożyła również ser* 
deczne pozdrowienia w imieniu

— Jadę na Kongres Obroń­
ców Pokoju w przekonaniu, ie 
275 milionów podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim jest nie­
odpartym dowodem, iż ludz­
kość nie pozwoli się oderwać 
od pracy pokojowej, że nie po­
zwoli się wciągnąć przez fabry­
kantów broni atomowej do no­
wej wojny. Te miliony podpl' 
sów świadczą o potężnej sile 
narodów dążących do zapew­
nienia pokoju na świecie. Pol­
ska jest w łańcuchu tych sił 
jednym z ważniejszych ogniw, 
a Krajowy Kongres te siły je~ 
szcze bardziej spotęguje. Dla 
Polski zachowanie pokoju ma 
szczególne znaczenie, gdyż ża­
den naród nie doznał w ciągu 
ostatnich dwustu lat tak wiel­
kich zniszczeń i nie poniósł 
tak wielkich ofiar w ludziach 
jak naród polski.

Wspaniałe perspektywy pla­
nu 6-ietniego porywające naród 
polski do wielkiego twórczego 
wysiłku wojna zniweczyłaby za 
jednym zamachem, a na to na­
ród polski nigdy nie pozwoli.

Kończąc prof. dr Barciński 
oświadczył: wierzę, że Krajowy 
Kongres Pokoju w wysokim 
stopniu przyczyni się do wimo. 
żenią sił pokoju na świece.

♦ * *
Stanisława Naglewicza, pra- 

codwnika Zakładów im. J. Sta­
lina w Poznaniu odwiedziliśmy

/

W ciągu dwóch lat. dzielą* 
cych nas od śmierci Żdanowa. 
siły obozu pokoju demokracji 
i socjalizmu wzrosły i skrzepły. 
Po raz pierwszy w historii ludz­
kości powstał zorganizowany 
front zwolenników pokoju, na 
którego czele stoi Związek Ra* 
dziecki.

Ruch w obronie pokoju przy­
jął na całym świecie nieznany 
dotychczas rozmach.

Pod Apelem Sztokholmskim 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
złożyło swój podpis 273 milio* 
ny ludzi, czylj jedna czwarta 
część ludności całej kuli ziem; 
skiej.

Narody Związku Radzieckie* 
go. kroczące w pierwszych sze­
regach bojowników o pokój, 
a za nimi wszyscy uczciwi de* 
mokraci są głęboko przekonani, 
że sprawa pokoju i bezpieczeńs 
stwa na świecie zwycięży.

„Pewność swoją — mówił 
Zdanow — opieramy na prze® 
świadczeniu, że siły pokoju 
wzrastają z dniem każdym 
i opierają się na trwałych pod­
stawach. Miliony ludzi pracu* 
jących na całym świecie jedno­
czą się. aby bronić sprawy po* 
koju. To gwarantuje jego zwy* 
cięstwo." 

w POZNANIU 
młodzieży swego zakładu. Z 
wielką uwagą wysłuchano spra® 
wozdania przewodniczącego Za. 
rządu Okręgowego ZAMP=u — 
Markiewicza z II Kongresu 
MZS w Pradze. Następnie kle* 
równik kursu —- Drzewiński zło. 
żył sprawozdanie z pracy kursu.

W kursie uczestniczyło około 
800 osób, w tym przeważającą 
grupą stanowiła młodzież robot® 
nicza i chłopska.

Przodownikom kursu w nauce 
i pracy społecznej wręczono 
cenne nagrody w postaci dzieł 
klasyków marksizmu — leniiniz. 
mu- Oto nazwtiska najbardziej 
wyróżniających się uczestników: 
Jan Dobierski, Marian Nowa® 
kowski, Zofia Sulczyńska, Zbi* 
gniew lis 1 Janusz Juliasiewicz.

Zebrańi gorącymi owacjami 
przyjęli projekt rezolucji, w któ. 
rej solidaryzują się ze świato® 
wym ruchem pokoju 1 włączają 
się w młodzieżową walkę o u* 
trzymanie pokoju na śwlfecie. — 
„Będziemy to czynili — czyta® 
my m.in. w rezolucji — poprzez 
rzetelne zdobywanie postępowej 
wiedzy umożliwione nam dzięki 
trosce Rządu Ludowego, Partii 
i Klasy Robotniczej",

(ost)

w jego mieszkaniu przy ul. św. 
Marcina 32.

Stanisław Naglewicz opowia­
da pokrótce losy swego życia. 
Mówi o tym, jak walczył o Cy­
tadelę, jak wstąpił ochotniczo 
do Odrodzonego Wojska Pol­
skiego... W czasie opowiadania 
przyglądamy się ścianom, na 
których widnieją liczne dyplo­
my, jakie młody ten człowiek 
otrzymał w uznaniu zasług po­
łożonych w wojnie z faszyz­
mem. Widzimy „Odznakę 
Grunwaldzką, odznaczenie ra­
dzieckie: „Za Pobiedu" oraz 
„Za Odrę, Nisę i Bałtyk", „Za 
Wolność i Niepodległość" 1 
inne.

Pracę w Zakładach im. Sta­
lina rozpoczął Stanisław Na­
glewicz jako robotnik. Po u- 
kończeniu kursu czeladniczego 
został przeniesiony do działu 
FX, gdzie pracuje jako szli­
fierz wyrabiając przeciętnie po. 
nad 150 proc, normy. Stanisław 
Naglewicz wyróżnił się w akcji 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim oraz jako sekre­
tarz komitetu blokowego Obroń­
ców Pokoju.

Mówi, że nie spodziewał się 
dostąpić zaszczytu reprezento­
wania społeczeństwa poznań­
skiego ma Kongresie Obrońców 
Pokoju.

-3- Pojadę na Kongres — 
stwierdza w zakończeniu rozu­
miejąc, ie będzie on nowym 
aktem i dowodem jednomyślno­
ści całego społeczeństwa pol­
skiego zdecydowanego nieugię­
cie walczyć o pokój. Jestem 
przekonany, że Kongres zapo­
czątkuje nowy etap wspania­
łych sukcesów produkcyjnych 
polskich mas pracujących. Tyl­
ko bowiem przez wzmożoną pra­
cę można zbudować trwały po­
kój, szczęście swoich rodzin 1 
zapewnić radosną przyszłość 
naszym dzieciom. hel

Prace Stalina 
o językoznawstwie 

na Węgrzech 
BUDAPESZT (PAP). Na­

kładem wydawnictwa Węgier­
skiej Partii Pracujących — „Si- 
kra" ukazała się broszura pt. 
„Marksizm i językoznawstwo", 
zawierająca artykuły i listy 
Stalina w sprawie językoznaw­
stwa, opublikowane niedawno 
w prasie radzieckiej.

„CtytalKik*
M. A. Gremiackl
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Huczne były dożynki...
Dk bawiła się

Golina Wielka
W niedzielę dio Goliny Wiel­

kiej zjechały liczne umajone 
żniwne wozy na obchód trady­
cyjnego wieńca żniwnego. U- 
formowany kdnowód ruszył z 
majątku PGR nepnzez wieś Go­
linę do Panku, Ludowego, gdzie 
całość przeelęfiłowała przed go­
spodarzami, dożynek. Po prze- 
mówiemu żaat. przew. Prezy­
dium PRN — Franciszka Nowic­
kiego i starosty dożynkowego 
mgr. Stanisława Zbi orski ego 
młodzjteż gcłtńska odśpiewała 
kilka, pieśni, chór Samopomocy 
Chłopskiej z Bojanowa odśpie­
wał „Pieśń traktarzYstów", dzie- 

przedszkola golińskiego po­
kazały kilka humoresek oraz 
zatańczyły krakowiaka. Inspek­
tor Poiwsiz. Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych z Rawicza ob. Le­
wandowski wręczył spółdziel­
com wsi produkcyjnej. Szem- 
zdrowo biblioteczkę .rolniczą. Z 
kolei wręczono wieńce przo­
downikom pracy PGR, przo­
downikom pracy na wsi oraz 
pnzodowniikom społeczno-poli­
tycznym. Podczas występów ar­
tystycznych przygrywała orkie­
stra Jana Beńcteńocha.

Po części artystycznej zaba­
wa itawała do późnej nocy. W 
tym samym czasie premiowano 
wieńce żniwne (I. miejsce zdo­
było koło ZMP Gołaszyn) i wo­
zy żniwne (I miejsce zespół 
PGR Gośćięiewiice — maj. Tar- 
chałin). (wt)

ki pomiędzy LZS-ami Skwierzy­
na i LZS-Kąkolewo.

Dożynki zakończono zabawą.
(ug)

Ruchodce 
leż świętowały

Również gmina Rakoniewice, 
powiatu wolsBtyńskiego obcho­
dziła radosne dożynki na tere­
nie spółdzielni produkcyjnej w 
Ruchocicach. Po barwnym ko- 
rcwc-ctaie traktorów, maszyn 
rolniczych i wozów, uroczysto­
ści dożynkowe otworzył przew. 
spółdzielni produkcyjnej ob. 
Wieczorek z Ruchocic. Następ­
nie przew. GRN Kozłowski zre­
ferował zadania gospodarcze iw 
planie 6-letnim.

Po popisach chóru wiejskiego 
z Rostairzewa i wręczeniu wień­
ców żniwnych przodownikom

il KRONIKA

CZWARTEK 

Pauliny

SIERPIEŃ

I

gromadzkim, spółdzielnia pro­
dukcyjna otrzymała od Powsz. 
Zakładu Ubezip. Wzajemnych z 
Wolsztyna piękną i wartościo­
wą apteczkę sanitarno-wetery­
naryjną.

W uroczystościach dożynko­
wych w Ruchocicach uczestni­
czyła liczna ekipa chłopów z 
pierwszej wsi produkcyjnej w 
powiecie wolsztyńskim, z Belę- 
ciina. (kh)

Stańce w., 
zach.: 

Księżyc w.: 
zach.:

I w Wielichowie...
Wielichowo także święciło 

uraczyści-e swoje dożynki. Z bo­
iska sportowego wyruszył po­
chód przez miasto do ogrodu 
strzeleckiego. Można tam było 
zobaczyć korowód wozów, ban­
derie konne i rowerowe. Udział 
w tym pochodzie wzięły wsie, 
cegielnia i zakład doświadczal­
ny.

Przemówienia wygłosili: pre­
zes PZ ZSCh Wojciechowski i 
inspektor szkolny. Wieńce o- 
trzymari przodownicy pracy. Po 
słowach sekretarza. GK PZPR 
Musielaka zebrani mieszkańcy 
wsi podziwiali tańce ludowe, a 
po tym przy dźwiękach orkie­
stry bawili się wszyscy do go­
dziny 12 w nocy, (ski)

Wakacie 
dobiegły już końca
Wakacje dobiegają końca. 

Już jutro głuche dotąd mury 
szkolne ożyją gwarem setek 
młodzieńczych głosów i tupotem 
nóg.

Rok szkolny zapoczątkuje 
capstrzyk w dniu 31 sierpnia, 
w którym wezmą udział dzieci 
od klasy 5 do li. Zbiórka w 
szkołach nastąpi o godz. 17; po. 
chód ruszy z placu Powiatowej 
Rady Narodowej.

W dniu 1 września wszystkie 
dzieci zbiorą się w swoich szko- 
łach o godz. 9, gdzie wysłucha­
ją przemówienia Ministra 0- 
światy i przemówień kierowni­
ków szkół. Przedpołudniowe u- 
roczystości zakończą wysrępy 
artystyczne młodzieży.

Po południu młodzież weźmie 
udział w imprezach kulturalno-? 
rozrywkowych. Kina wyświetla­
ją filmy tylko dla młodzieży, a 
bogaty program popisów spor­
towych podkreśli uroczysSść 
dnia. Prócz tego młodzież weż» 
mie udział w przedstawieniu 
„Okno w lesie".

Specjalnie uroczyście dzień 
ten będą obchodzić dzieci 
Szkoły Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci, która przejmie 
gmach Gimnazjum i Liceum 
im. Tad, Kościuszki, (set)

Na lemat nowych zadań
obradowali nauczyciele pow. kaliskiego

W Kaliszu odbyła się trzy= 
dniowa konferencja nauczycieli 
z całego powiatu, której prze= 
wodniczył przew. Powiatowej 
Rady Narodowej — Henryk Na= 
skrent. W imieniu Kom' tetu Po. 
wiatowego i Miejskiego PZPR 
powitał zebranych dr Konarski. 
W przemówieniu swym zazna­
czył on ważność rolj szkoły o- 
raz, że PZPR otaczać będzie r a= 
uczycieli coraz troskliwszą o- 
pieką.

Sprawozdanie z całorocznej 
pracy nauczycielstwa powiatu 
kaliskiego złożył inspektor Bo. 
rzęcki- Omówił on zarazem pra, 
cę poszczególnych działów in= 
spektoratu. Dalsze referaty wy=

głosili: prezes Oddz. Pow. ZNP 
— Józef Piliński a podinspektor 
Siemiątkowski.

Dyskusja dostarczyła sporo 
materiału dla prac poszczegób 
nych sekcji. Dyskusją podsu. 
mował podinspektor Matusz, 
czak, naświetlając sprawę upo* 
sążeń nauczycieli, stosunek ro» 
dziców do szkół średnich oraz 
szeroko omówił sprawy stypen? 
dialne. Wskazał na daleko idą. 
cą pomoc, jakiej nauczycielstwu 
udziela Partia. Głos także za* 
brali: delegat Ministerstwa — 
ob, Dziunikowski, kier. W. O. 
WRN — Galant i insp. Borzęc* 
kii. (set)

Warszawska Gwardia wyjechała z Kalisza
jako zwycięzca w stosunku 11:9
W niedzielę ub. w Kaliszu bo­

kserski zespół „Gwardii" warszaw­
skiej zwierzył się w 10 kategoriach 
Z ,,Włókniarzem" kaliskim, pru- 
żyna ZS , Gwardii" posiada jąca w 
swych szeregach Kolczyńskiego (b, 
mistrza Europy), Wilczka, Famulic, 
kiego, Wesołowskiego, Tyczyńskie­
go, Frąckowiaka, przedstawia ze' 
spół bardzo twardy i wyrównany

Mimo drobnych niewygód
dzieci krotoszyńskie w Zakopanem czuły się wyśmienicie

Popasy artystyczne 
i zawody w Osiecznej

Z. Ś. Ch. urządził w ub. mie- 
dzij^ę dożynki gminne w Osie­
cznej. Wozy, traktory i maszy­
ny rolnicze ze wszystkich gro­
mad ruszyły z maj. PGR Jezior- 
ki przez Osieczmą r.a letnisko. 
Tam prezes ZSCh Wł. Wojcie­
chowski powtitał przedstawicieli 
P r ezy di um PRN, Korn i et u Pow. 
PZPR, ZSCh. ii PZGS z Leszna. 
W przemówieniu swoim ob. 
Wojciechowski podkreślił, że 
tegoroczne dożynki mają inny 
charakter, bardziej socjalistycz­
ny, że wszyscy rolnicy gminy 
Osieczna roaumieją zadanie 
planu 6-letniego nałożonego na 
rolnictwo i wykonają 
swoim odcinku.

Następnie odbyły się 
zespołów świetlicowych

,Lutnia",

go na

popisy
x , i Koła

Spiawiu „Lutnia". Występy te 
były żywo oklaskiwane przez 
licznie zebraną publiczność.

W ramach dożynek został ro­
zegrany mecz piłki nożnej po­
między drużynami Prezydium 
PRN-Leszno a LZS-Osi oczna. 
Zwyciężyła ambitnie grająca 
drużyna LZS-Osieczna w sto­
sunku 2:0. Strzelcami bramek 
byli: Sikorski i Pieczyński. O- 
prócz piłki nożnej odbył się 
propagandowy meoz bokserski 
pomiędzy zawodnikami „Kole­
jarza" z Leszna i mecz siatków-

Zakopane przed wrześniem [ Jako uczestnik kolonii ZNP, 
------—która odbyła się w I turnusie 

postaram się ją opisać. Dzieci 
I turnusu wypoczęły wyśmieni­
cie, a głównie dzięki rygory­
stycznemu przestrzeganiu re­
gulaminu. Wszystkie zajęcia 
odbywały się punktualnie. Na 
to zagadnienie należy w przy­
szłym roku fzkolnym zwrócić 
specjalną uwagę, gdyż na tych 
koloniach gdzie nie trzymano 
się porządku dziennego, albo 
gdzie takiego wcale nie było — 
dzieci chodziły znudzone i zmę­
czone bezplanowością.

Drugim bardzo ważnym mo­
mentem w nabywaniu przez 
dziecko zdrowia, to należyte od­
żywienie. Na wspomnianej ko­
lonii dzieci otrzymywały cztery 
posiłki tzn. śniadanie, obiad, 
podwieczorek i kolację. Średnia 
wartość wyżywienia wynosiła 
3800 kalorii.

Brakiem, na który powszech­
nie w Zakopanem zwracali u- 
wagę intendenci kolonii, to ma­
ła ilość owoców, które były 
zwłaszcza w lipcu za drogie. 
Ten poważny mankament moż­
na również w przyszłym roku 
usunąć przez zorganizowanie 
dowozu tańszych owoców z in­
nych części kraju. Praktycznie 
zagadnienie zbiorowej dostawy 
winien rozwiązać wydział o- 
światy, na którego terenie jest 
większe skupisko kolonii.

Drugim momentem ujemnym 
w Zakopanem — to sprawa do­
wozu żywności. Kolonie letnie '

1939 r. było miejscowością let­
niskową, do której zjeżdżała się 
ówczesna arystokracja i bur- 
żuazja. Obecnie rzeczywistość 
jest z-upełnie inna, ponieważ za 
wyjątkiem nielicznych „gogu- 
siów" w Zakopanem nabierają 
siły tysiączne rzesze ludzi pra­
cy.

Kolonie krotoszyńskie zna­
lazły pomieszczenie na Olczy, 
która jest odgraniczona od cen­
trum Zakopanego małą górką 
Antałówką. Miejsce w domu 
góralskim wymarzone dla dzie­
ci — spokojne, bezpieczne no 
i przyjemne.

Dzieci ze szkoły nr 3 z Kro­
toszyna czują się wyśmienicie 
i nie chcą wracać do domów7. 
Wszyscy koloniści śpią na pry­
czach — co ze względów higie­
nicznych nie jest zbyt wskaza­
ne, ale z powodu braku łóżek 
jest koniecznością. Ten brak 
dałoby się usunąć gdvby Powia­
towa Komisja Wczasów Letnich 
w Krotoszynie zakupiła pewne 
ilości łóżek żelaznych, które 
byłyby przydzielane koloniom 
najbardziej potrzebującym. Na­
czelnym hasłem dla personelu 
obydwóch kolonii krotoszyń­
skich w Zakopanem jest przy­
gotowanie młodzieży do nowe­
go roku szkolnego pod wzglę­
dem fizycznym i psychicznym. 
Na zdobycie nowych sił fizycz­
nych w głównej nuerze składa 
się wypoczynek, dobre "wyży­
wienie i sport.

musiały co drugi dzień wynaj­
mować furmanki w celu przy­
wiezienia produktów — co w 
czasie turnusu pochłonęło do 
30 tysięcy zł. Jedynie piekarnie 
PSS-u w Zakopanem zupełnie 
gratisowo dostarczały pieczywo 
punktom kolonijnym. Centrala 
Mięsna, mleczarska i inne mo­
głyby wziąć przykład z zako­
piańskiego PSS-u i podobnie 
zorganizować dostawę.

Najbardziej atrakcyjną czę­
ścią programu dla dzieci za­
wsze był sport i wycieczki. Per­
sonel wychowawczy kolonii 
ZNP realizując wytyczne KC 
PZPR poświęcał wieie czasu 
dla sportu. Największą jednak 
radość sprawiały wycieczki, 
których kierownictwo kolonii 
zorganizowało kilka. Jedna z 
nich odbyła sie wozami góral­
skimi do uroczej Doliny Koście­
liskiej, inna do Morskiego Oka, 
jeszcze inna pieszo na Grana­
ty. W sumie trzy momenty: do­
bre wyżywienie, wypoczynek i 
sport wpłynęły na to, że każde 
dziecko przybrało na wadze 
średnio 2 kg oraz nabrało sił 
do nowej pracy, do realizacji na 
swym odcinku wytycznych pla­
nu 6-letniego.

Byłoby jednak błędem sądzić, 
że dzieci na koloniach tylko 
wypoczywają, jedzą i bawią się. 
Kierownictwa kolonii nie zapo­
mniały także o wychowaniu w 
duchu socjalistycznym, na któ­
re złożyły się pogadanki wy­
głaszane przez samych koloni-

stów, redagowanie pięknych 
gazetek ściennych oraz pomoc 
góralom w sianokosach i in­
nych pracach na roli. Najwięk­
szy entuzjazm pracy wśród mło­
dzieży i personelu wywołał u- 
dział w wykańczaniu muzeum 
pamiątek ku czci Wodza Rewo­
lucji Socjalistycznej wielkiego 
Lenina- Dowodem, że dzieci 
krotoszyńskie zaskarbiły sobie 
wdzięczność kierownictwa mu­
zeum — to specjalne zaprosze­
nie na uroczystość odsłonięcia 
pomnika.

Na kolonii byli również mło­
dzieżowi przodownicy, do któ­
rych między innymi - należeli: 
Tadeusz Napieralski, Danuta 
Skrzęczówna, Zofia Maręinców- 
na. Przodownicy ci wykazali, 
że są dobrymi ZMP-owcami.

Na marginesie należy wspo­
mnieć o pewnej niesprawiedli­
wości w siatce płac personelu 
kolonijnego. Mianowicie ku­
charki zarabiają o kilka tysięcy 
zł mnjej niż wychowawcy, a 
praktyka wykazuje, że pracy 
mają więcej. Dlatego też nale­
ży przeprowadzić rewizję płac 
i bezwzględnie podwyższyć w 
przyszłości pensje personelu 
gospodarczego.

Reasumując wyniki I i poło­
wy II turnusu kolonii kroto­
szyńskich w Zakopanem należy 
stwierdzić, że wyniki te są po­
zytywne i zgodne z zamierze­
niami.

Witold Jurasz
korespondent , j'osu"

dlatego też uzyskany końcowy wy­
nik należy zaliczyć do sukcesów 
drużypy „Włókniarza", która na 
tle goścj jako całość reprezentowa­
ła się nadspodziewanie dgbrze.

A oto przebieg spotkań: na pier­
wszym miejscu zawodnicy „Gwar­
dii":

Frąckowiak — WOjtecki. Pierw­
sze starcie wygrał minimalnie 
Wójtecki, dzięki większej agresyw­
ności. natomiast II runda należała 
do celniej bijącego Frąckowiaka. 
III rundę dzięki lepszej końcówce 
wygrał Wójtecki, któremu przyzna­
no zwycięstwo.

Wagą k°gucią: Marcyś—-Walczak. 
I starcie należało do Marcysia, lo­
kującego sporo ciosów w głowę 
odkrytego przeciwnika. W II i III 
starciu kaliszanin przeszedł do ata­
ku. Zwyciężył na punkty Walczak.

Waga piórkowa: Tyczyński—Bia­
łas, Wszystkie 3 starcia wygrał Ty­
czyński.

W»ga lekka: Łukacz—'Kaleciński 
I rundę wygraj Kaleciński, nato­
miast II i III należała do lepszego 
gwardzisty, który zwyciężył na 
punkty,

Waga lekko półśrednia: Weso­
łowski—Ścigała. Walka nierozstrzy­
gnięta.

Waga półśrednia: Jankowski— 
Tomczyk. I atarcie wygrał minima!* 
nie obdarzony silnymi ciosami Jan­
kowski. W II rundzie nacierający 
usilnie Tomczyk posłał przeciwnika 
do 7 r.a deski, a pod koniec rundy 
sędzia wobec rażącej przewagi ka- 
liszanina przerwał walkę Zwycię­
żył przez t, ko. Tomczyk-

Waga lekko średnia: Wilczek — 
Nowacki. Po dwóch starciach nale­
żących do Wilczka w III starciu 
sęd3ia przerwał walkę i odesłał 
pływającego już kaliszar.ina do 
nąrożnika. Zwyciężył prze? t. ko. 
Wilczek.

Waga śr®dnia; Kolczyński — Le­
wandowski. Po dwóch rundach 
bombardowania ,na jedną bramkę" 
zwyciężył przez k- o. Kolczyński.

Waga półciężka: Famulickl — 
Grzelak. Lepszy i wyższy Grzelak 
r.ie miał trudnego zadania "z prze­
ciwnikiem, który często patrząc w 
stronę sekundanta wydawał się 
być bezradnym. Zwyciężył na 
punkty Grzelak, jednakże III run­
da wykazała, że brak mu dostatecz­
nej kondycji.

Waga ciężka: Mączka — Pilich. 
Gwardzista z miejsca ruszył do ata­
ku i kilkoma silnymi ciosami zała­
mał kaliszanina, dlatego też sędzia 
słusznie przerwał nierówną walkę. 
Zwyciężył przez t. ko. Mączka.

Widzów 4 tysiące. (czech)

Obwieszczenia Pracownicy poszukiwani
Posadzkarzy na klepkę, lastrico i ksylolity, płyt­
karzy, zdunów, malarzy pokojowych poszukuje 
pilnie: SPB Katowice — Wełnowiec, ul. Piastów 
ll. Zakwaterowanie zapewnione. Zagwaranto- 

| wany duży front i ciągłość pracy. K1885

Egzamin wstępny pisemnny na Wyższą Szkolę
Ekonomiczną odbędzie się w dniu 2 września o 
go-dz. 9 w salach uczelni. K194n

o godz. 19
godz. 19 30 „Moral-

TEATRY
WIELKI — nieczynny '
POLSKI — dziś i codziennie

Ostrowskiego.
NOWY — dziś i codziennie o 

ność pani Dulskiej“ G. Zapolskiej
KOMEDIA MUZYCZNA - dziś l codziennie o 

godz. 20 „Piękna oberżystka,‘ Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — dziś o 

robiowe'4.

KUPIMY
automat do spraw­
dzania decymetrażu 
skóry.

Robotnicza 
nia Pracy 

Tel.

godz. 18 „Góry Wo­

KINA
Apollo — O godz, 16, 18 1 20 

Bałtyk — o godzinie 15.30, 
szczęścia"; Muza — o godz. 18, 
zaginął44; Warta — o godzinie 14 1 16 
riowane lotnisko44; o godz. 18 i 20 
Rlalto — o godz. 16, 18 1 20 „F'v 
(Park Targowy) — o godz 16. 18 I 20 ..Ostatni Mo- 
hikanin44

CYRK nr 4 — ul. Ratajczaka — dziś i codziennie 
o godz. 19.45.

li'1;„Dziś o wpół — . 
18 1 20.30 „Wyspa
13 1 20 „SS „Orzeł"

7 „Zwa- 
) „Wilki morskie44: 

Błyskawica44; Letnie

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam­

knięte, we wtorki, czwartki 1 soboty od 9 — 15. w 
środy 1 piątki od 13 — 19: w niedztele t święta od 
10 - 15.

Muzeum Przyrodnicze ful. Zwierzyniecka nr 19) 
— otwarte od godz 9 do 14.30

Redakcja: Poznań ni Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
celińskiel Telefony- redaktor naczelny 77-68 za 
stepca nacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77-90 
dział miejski 78-57 dział deoesz 78- 14 nocnv 64-72 

łedaktor naczelny: Jan taqlerskl
P.edaktor naczelny orzvimuh w godz od 12—13

Prenumerat* na Głos Wielkopolski'' orzslmuie P P K 
RUCH Hr konia — v-67i4 Cena prenumeraty zieco 
nej: miesięcznie 135 zł. kwartalnie 405 zi półrocz­
nie 810 zł .

Biuro ogłoszeń: Poznań ul Gen Świerczewskiego 3 - 
Telefon 62-31 — Konto PKO Poznań nr V-6777 11O 
czynne od godz 7—16 30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wvdawniczo-0świafowa -Czvt,8’ 
nik". Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19 
telefon 77-67 62-70 I 64 75 __________ _

1'taczono- Wielkopolskie Zakłady Graftcznr 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Zakład Główny w Poznaniu K—1—11903

Czwartek, dn. 31 sierunia 1950 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
5.00 Początek audycji: 5-05 

Streszczenie wiadomości po- 
rannycit; 5.10 Audycja dla 
wsi; 5.20 Koncert; 6.00 Stre. 
szczenię wiadomości poran­
nych; 6.05 Gimnastyka; 6.15 
Muzyka: 6.45 Dziennik- 7.10 
Gimnastyka: 7.20 Uwertury 
i fantazje operowe: 9 00 Stre­
szczenie wiadomości dziennika 
porannego: 8.05 Aktualności 
Poznania i uraęram dnia 12.04 
Dziennik: 12.30 Audycja dla 
wsi: 12.45 Melodie ludowe; 
13.15 Pogadanka o Związku 
Radziackim: 13 3o Koncert; 
14.00 Kronika czechoslowac- 
ka; 14.15 Ziemia ojczysta 
w poematach symfonicznych; 
14.55 Koncert solistów: 15.30 
Audycja dla dzieci: 16.00 
Dziennik; 16,20 Koncert Orkie­
stry Wojskowej 16 45 Pieśni 
masowe; 16.50 Przemówienie 
Inaugurujące Mieś Odfcudowy 
Warszawy wykosi orzewodni- 
czący Wojew Kom Odk. W-wy 
dr Bronisław Zakrzewski; 17.90 
Koncert- 18.05 Odpowiedzi fa- 
li 49: 18.45 Audycja dla mlo- 
dzieiy- 1915 „S ońce jeszcze 
zę’dzie" — słuchowiska; 20 80 
Dziennik: 21.15 Audycja dla 
wsi- 22.00 Fragment powie­
ści „ludzie bezdomni" Stefa, 
na Żeromskiej: 22.2o Po­
znański dziennik wieczorny: 
22.35 Melodie operowe: 23.00 
Ostatnie wiadomości: 23.15 
.Faust" Goethe'go w muzyce 

Gunada Wagnera I Berlioza; 
24.00 Koniec audycji.

Spółdziel- 
.Kaletnik*4 

77-25
K1951

Wolne posady
Pomoc domowa referencjami 
zaraz potrzebna. Lekarz-denty- 
sta Lewandowska Rokossow. 
s,kiego 60 7465g

Uczęń rzeźiiięki potrzebny za- 
raz. Poznańska 21. 7536g

Pomoc domowa zaraz lub póź­
niej. Wroniecka 10. fryzjer 
_______________________ 7538g

Pomoc domowa, samodzielna, 
od 1 września Adres wskaźe 
Glos Wlkp, nr 7546g.________

Gosposia potrzebna zaraz —
Skryta l_m 3._______ 7428g

Pomoc domowa lub gosposia 
zaraz Grochowska 20. m. 3.

74018

dobrv-:h 
Grudzie.

7481g

Pomoc domowa na- 
warunkach potrzebna, 
nieć 16.

Pomoc domowa na dobrych 
warunkach zaraz. Długa 11 
m. 6.______________ 751 lg

Młynarz potrzebny. M yn Mo. 
torowy Sady, pow Poznań.
___________ ____________ 7493R

Samodzielną dziewczynę wy­
łącznie do dziecka noclegiem 
Poznań. Ogrodowa 18. m 4. 
od 17._______ ______  7524g
Samodzielna pomoc domowa 
pottzebna. Wawrzyniaka 31. 
«. S. 7563|

Rymarze — galanternicy potrzebni natychmiast. 
Podania z życiorysem kierować: Spółdzielnia 
„Świt" w Gorzowie, Obotrycka 5. KI944
Kierownika finansowego, księgowych, konty­
stów poszukuje poważne Państw. Przedsiębior­
stwo Przemysłowe w Poznaniu. Oferty Głos 
Wielkopolski dla K1948.
Murarzy, cieśli, stolarzy, instalatorów, dekarzy 
i robotników zatrudni natychmiast Budowlana 
Spółdzielnia Pracy, Poznań, Kraszewskiego lOb.

72Q2g

OGŁOSZENIA OROBNE
Nauka

Księgowości przemys owei we 
dług nowego jednolitego Planu 
Kont kursv wieczorowe dla za­
awansowanych rozpoczynamy 
2 września Poznań Wawrzy­
niak a 33_______________KI750

Szkoła Kosmetyczna Walki 
Młodych 23 Wpisy codziennie. 
Dla tnasażystek kurs masaiu 
ogólnego _ _______ 7368g
Kurs stenografii parlamentar­
nej dla zaawansowanych roz­
poczynamy 5 września 1950 r. 
Zgłoszenia: Kursy Księgowości 
Przemvs'owe|, Wawrzyniaka 28.

K1950

Sprzedam: gabinet mahoniowy, 
kluby skórkowe radio Philips 
8-zakresowe dwan duży — 
Ofert? Gtas Wlkp. dla 7596g

Maszyny dziewiarskie sprze­
dam lub wydzierżawię wraz 
z ubikacją. Telefon 41-90.

 7501K

Dywan 4X3. oieknv okaz ora? 
perski 2.6X3.6 Sieroca 5'9 
m 4 I o od godz 16—18

74342

Spreedaźe
Simce 500 na chodzie, sprze­
dam. Adres wskaże Głos Wiel- 
kopolski dla 7500%,___________
Gabinet męski, gdański pięk­
ny okaz. Dąbrowskiego 142.

-_________________ 7467g
Ford Gaz po remoncie, beczki 
debowe do kapusty. Sjcnień 
Zwierzyniecką 8._______ 7542g
Opel Kadet sprzedam GÓrezyn. 
ul. Kordeckiego 22a. tel 66-01 

_________________ 75438 
Pies alzacki owczarek 3-letnj 
sprzedam. Oferty Gtas Wielko- 
ppiski dla 7545g.

Samochód DKW 4-drzw:awv 
stan dobry. Długosza 17. m. 5.

7479g

Streptomycyny 20 g sprzedam
Poznań sniadeckicń 6, m 9. 
_______________________7525,g

Willa 5-pokojowa ogród, mie­
szkanie zaraz wolne Puśzczw 
kówko przy Poznaniu. 2000000 
dom 3-Pokoiow* wolny, ogród 
1000 800' narcela willowa - 
22Oo m’ Górczyn liooooo 
Nowak. Poznań W''spiadsk’e 
go_16___________ _____.Z£87f
Parcela 6000 m‘ okązla Pu­
szczykowo. Wysoka 4 7521g

Knpaa

Srebro stare oraz monety ku 
oule laboratorium Kaiser Po 
znan Pó'wjeiską 8_____ 267_l p
,blxi" 4-osobowv kunie 0fer- 

ty Gtas Wlkp. dla 7561 g

Zamiapa

Duży nokói balkonem Poznaniu 
na pokój kuchnią Gnieźnie. —r. 
Oferty Gtas Wlkp. dla 75058-

Pr enu cn er a tor ów 
„Głosu Wielkopolskiego" 
którzy otrzymują nasza gazetę pod opaską 
prosimy o wpłacenie przedpłaty zamiast na 
konto Spółdz. Wydawn.-Oświat „Czytelnik" 
PKO nr V-4499 na konto Państw. Przedsię­
biorstwa Kolportażowego ,.RUCH"

PKO nr Y-6714

2 pokoie kuchnią Ostrów Wlkp 
na takie samo Poznań za do- 
0 ats. Piekary 13h stolarnia.

7510g

Wolne lokale

Dla panienki zamiejscowej do 
lat 18 wspólny ookój. Oferty 
Gtas Wlkp. dla 7549g

Trzy pokoie kuchnia, łazienką 
nowei willi, Poznaniu Tele­
fon 39-57 7490g

Szuka lokalu
2—4-pokojowego komfortowe 
go mieszkania w spokojnej 
dzielnic? Poznania szuka soli­
dny lokator. Koszty remontu 
zwróci Oferty fi os Wtalkppoi 
ski dla 3072p.

Zguby

Zgubione kartę rejestracyjny 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Bernard Borowiak 60

Skradziono legitymacje kolejo 
wą 833 829 stała przepustkę 
palcówkę, zaświadczenie reje­
stracyjne Stanis awowi Hrbe 
nowiczowi Ostrów Sobieskie 
go 7, ________ 3Q71n

Zgubiono książeczkę waiskowa 
na nazwisko Stanisław Pa 
włowski uf 24 kwietnia 1897 
wvdana przez RKU Poznań o 
raz dowód osobisty i zaświad 
rżenie obvwatęlstwą. wvdane 
nrzez Starostwo Powiatowe 
Kóżpchów 3073p

NR 239 ABC

Zgubiono zaświadczenie drugiej 
rejestracji wojskowej. za­
świadczenie SP“ odcinek za­
meldowania. legitymacje ZMP. 
lerzy Maiecki, Bojanowo Pozn 
Państwowe Liceum Rolnicze 

7475g

OGŁOSZENIA

do 9 osu Wielkopolskiego** 
calol orasy Czytelnika" 

wvimuie

eiuro Oq>osreA Czytelnik' Po­
znań ul Gen Świerczew­
skiego nt 3 Telefon 62-31

ora? Oddzlaw Adminłstracll 
G-osu Wlelkooolskleoo’*?

Gniezno m Sienkiewicz* 28 
ookó< 5

Gonów Wiko ol Łokietka 78

Kalisz oi Robaterów Stalin­
gradu 10

zielona Góra ul ledności Bo- 
hutnicze! 90

'Wszelkie wpiąte oiemężne za 
ogłoszenia orosimy dokony­
wać dQ PKO Poznań na kon­
ta nr V 6777 HO

oa-oszenip drobne arzyjmula 
•■ćwnleł wszystkie urzędy 

ocieńcie oocitowe

STRONA 3



Duży ruch 
w mięsie

Niewiasty kupujące mięso na 
obiad, są zwykle bardzo wy­
bredne. Zrozumiałe, skoro jest 
duży wybór, dlaczego nie kupić 
według gustów i apetytów. Oto 
na przykład pyszny, wędzony 
schab. „Ha, ależ się mąż ura­
czy, on taik lubi schab". 
Wprawdzie do „pierwszego" 
jeszcze parę dni... ale co tam, 
taki ładny „kawałek".

Do kasy, do pakowni po mię­
so i do domu.

„Wydobywam pakunek z 
torby, by go pokazać mężo­
wi On, przezorny, rozpako­
wawszy mięso, podsunął je 
do nosa.

...Na twarzy męża zobaczy­
łam straszny grymas obrzy­
dzenia, potem wyciągniętą rę­
kę j ...„wąchaj". Po dokład­
nym obejrzeniu stwierdzi­
łam na dodatek, że robaczki! 
długości powyżej centymetra 
wiją się w sfałdzeniach scha­
bu."
Tak pisze nam p. St. T., do­

dając, że mięso nabyła 19 bm. 
w sklepie PSS przy ulicy Ro­
kossowskiego, narożnik Kana­
łowej.

Jestzcześmy nie zdążyli przed­
sięwziąć dociekań w tej spra­
wie, a tu nowy list:

„W dniu 22 VIII br. kupi­
łam w sklepie rzeżnickim 
przy ul. Hetmańskiej M kg 
wędzonej słoniny. Jednak po 
przyjściu do domu, patrząc 
na tę niby „wędzoną" słoni­
nę, stanęłam zdumiona. Oto 
okazało się że w słoninie 
niewinne długie robaczki u- 
tworzyły sobie wraz z dzieć­
mi „mieszkanko" w postaci 
długich korytarzyków." 
Ohio,, coś tu pachnie od 

strony ziamirażalnk Coś tam w 
niej... za bardzo gorąco. Bo ni­
by skąd nagle to „żywe mięso"? 
Lud woła o lód do magazynów 
mięsnych.

Zdawałoby się, że dosyć o 
mięsie. Gdzież tam! Czytamy 
trzeci list:

„...widząc wiszące 3 do 4 
kulki cielęce, zdecydowałam 
się z tego zażądać % lub 1 
kg na pieczeń. Tymczasem 
ekspedientka odcięła dla 
mnie część ogonową wraz z 
ogonem. Na moją jak i dru­
gich klientek uwagę że to 
nie nadaje się na pieczeń, 
ekspedientka odmówiła kate­
gorycznie, chcąc mnie zmu­
sić do wzięcia tego co odcię­
ła, tłumacząc się takimi prze­
pisami w CZPM."
A może przepisy te odnoszą 

się tylko do sklepu CZPM na 
Wildzie, gdzie na silę sprzeda­
wano miłe cielęce ogonki?

Bylibyśmy radzi usłyszeć od­
powiedź na to pytanie. I wyjaś­
nianie w sprawie zamrażalni 
też. Heliotrop

M. Potrzebny. — Zal słuszny. 
Radzimy bezpośrednio interwenio­
wać w Wydziale Kwaterunkowym 
w Poznaniu.

„K. L." — Sprawę z odpowiednim 
uzasadnieniem i Udokumentowa­
niem należy przedstawić ambasa­
dzie ZSRR w Warszawie. Zależnie 
od wyniku uzyskanych informacji 
wnieść będzie można pozew o roz­
wód.

S. K„ Stały Czytelnik „Głosu 
Wielkopolskleg0”. — 1. Nie ma u- 
stawy o którą P. zapytuje w punk­
cie 1

2. Czynsz podnajmu należy płacić 
zgodnie z umową, W braku zgody 
stron obowiązuje czynsz ustawowy 
(przedwojenny). Wynajmujący mo­
że żądać odszkodowania za używa­
nie mebli.

3. Zajęcie pomieszczenia sublo­

do czytania 
myśli 
X

Powieść 
rysunkowa 
„G20SU"

40

«aaaaaaaaaaaaaiaaaaaaaaaaaaaaaaa»aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaai'aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaiaaa taaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaai

W słonecznym, radosnym domu dzieci 
ko ośrodek szkoleniowy PPB. 
Według słów dyrektora Zjedno­
czenia PPB Oddział 4 — An­
drzeja Balcerka, przewiduje się 
ponadto poważne inwestycje 
jak zaprowadzenie centralnego 
ogrzewania, założene basenów 
kąpielowych i budowę boiska 
sportowego.

Ze to zostanie dokonane 
wierzymy. Bo wykonana juz 
praca stanowi najlepszą gwa­
rancję realizacji dalszych pla­
nów.

Henryk Heller

Kiedyś mieściło się tam 
gniazdo prowokacyjnej straży 
granicznej hitlerowskich Nie­
miec.

Poszarpane mury, dziurawe 
dachy, zniszczone wnętrza bu­
dynków pozostawały długo wi. 
domymi śladami niszczycielskie­
go dzieła wojny. Każda jesień 
i zima przyśpieszały proces dal­
szej dewastacji gmachów omi­
janych przez wszystkich z da­
leka.

Tak było. Te Rybojadły poło­
żone 5 km na zachód od 
Trzciela odstręczały przez dłu­
gie lata pustką i ponurym 
wspomnieniem lat gwałtu i prze­
mocy.

*
Beznadziejna cisza została 

przecież przerwana. Zakłóciły 
ją uderzenia młotów, zgrzyt 
kielni i chackot pił. To roboi- 
nrlcy poznańscy przybywszy na 
miejsce, bez długich narad i 
niepotrzebnych słów, zabrali stę 
do roboty.

Jak to się stało, że w nie­
spełna miesiąc budynki nie róż­
niły się już wcale wyglądem 
od nowych gmachów — pozo 
stanie oczywiście tajemnicą. 
Tajemnicą wszystkich cieśli, 
malarzy, szklarzy i murarzy 
Zjednoczenia Państwowego 
Przemysłu Budowlanego w Po­
znaniu. Nie próbujcie pytać o 
to ani murarza Jana Kocika, 
ani stolarza Jakuba Szymanka 
czy Adamkiewicza z tegoż PPB. 
Na pewno wam tego nie wyja­
śnią. Po prostu zrobili i koniec,

Kto odgadnie, która to Krysia, Irka, Danusia?... Zresztą
poznajcie

Tak to powstał ośrodek ko 
lonijny dla dzieci robotników 
i pracowników PPB,

*

Czy pamiętacie jeszcze z ba 
śni małe mieszkanka krasno­
ludków oczyszczone i przypro­
wadzone do porządku przez 
Śnieżkę,

Tak? — To dobrze. Tego sa­
mego wrażenia bowiem niezwy­
kłej prostoty, schludności i po 
rządku doznalibyście zwiedza-

katorskiego na podstawie przydzia­
łu uprawnia do korzystania ze 
wszystkich przynależności w dro­
dze swobodnego podnajmu zgodnie 
z umową.

R-ska, Środa. — Na podstawie 
ustawy z dnia 20 III 50 r. zmienia­
jącej ustawę o urlopach dla pra­
cowników zatrudnionych w prze­
myśle i handlu, po roku pracy 
przysługuje P. jako pracownikowi 
fizycznemu 12 dni urlopu —zatem 
ma prawo P. jeszcze do 4 dni ur­
lopu.

„Koprubu", Poznaó. — 1. Zacho 
wanie się sublokatorów daje pod­
stawę do wniesienia przeciwko 
nim pozwu o eksmisję.

2. Kto z chęci zysku ofiarowuje 
się Ósobie tej samej płci do czynu 
nierządnego podlega karze więzie­
nia do lat 3 (art. 207 K. K.). 

■ ■■■lit,

X-27 uprzytomnił sobie i pojął, 
że wpadł w labirynt lustrzany i nie 
da tutaj rady Krupce, który był 
wszędzie dookoła, a jednocześnie 
nigdzie — tak jak stado małp było 
wszędzie, a ta jedna prawdziwa

małpka, która odbijała się w lu­
strach, została nieuchwytna.

Małpka Miml bawiła się pistole­
tem — co wyglądało, że stado u- 
zbrojonych małp kieruje ze .vszyst- 
kich stron pistolety w stronę drżą­
cej postaci X-27, którego twarz

stała się teraz podobna do białego 
sera.

Krupka znikł bez śladu. Starszy 
pan, znając dokładnie prawa gry 
luster, staną} w jednym miejscu 
sali, w której można było stać się 
niewidocznym. Słychać było tylko

jąc domy dzieci w Rybojadłach. 
Czyste ściany, jasne pokoje ze 
lśniącymi podłogami j małe’łó­
żeczka pysziniące się śnieżną 
białością pościeli — to widok 
miły i niezapomniany. Tak, jak 
niezatarte wrażenie pozostawia­
ją roześmiane dzieciaki, pochy. 
lone nad stołami w słonecznej

Przed jednym z ostatnich apelów wieczornych — wspól­
na fotografia

dużej sali jadalnej, w której 
odbywa się jedno z „najważ­
niejszych" zajęć — jedzenie...

*
Nie obrażajcie się miłe dzie­

wczynki, przecież wiemy o tym, 
że nie tylko jeść potraficie. 
Miejscowe władze dużo mówiły 
o waszej ofiarnej pracy, o tym 
jak raźno uwijałyście" się na 
buraczanych polach. Pelenie to 

się same

nie łatwa praca. Nie narzeka­
łyście także nigdy przy żni­
wach na upały.

A stonka ziemniaczana? Jeśli 
cokolwiek, to właśnie ten szko­
dnik może mieć do was pre­
tensje. Będzie za to dużo wię­
cej zdrowych ziemniaków.

Niejednokrotnie przejeżdża­
liśmy obok waszych słonecz­
nych, radosnych domków. Za­
wsze zatrzymywaliśmy auto, by 
chłonąć radość bijącą z wa­
szych okrzyków i beztroskiej 
bieganiny. Wasze tańce, dekla 
macje, przedstawienia przy 
ogniskach zachwycały nie tylko 
miejscowych ludzi. — Nas tak­
że. Popatrzcie na zdjęcie. (Nie 
gniewajcie się, że bez pozwo­
lenia utrwaliliśmy was na fil­
mie).

Nie możemy tylko odgadnąć, 
która to Krysia, która Irka, Da­
nusia czy Basia. Poznajcie się 
więc same.

*
— Raz jeszcze znowu spotka 

liśmy dzieci, ale to już zupełnie 
przypadkowo. Było to w dniu 
powrotu dziewcząt uo Pozna­
nia, Czy były smarne, że oto 
skończyły się piękne szczęśli­
we dni. Nie. Dzieci miały bo­
wiem już nowe powody do ra­
dości. Zobaczyły się z rodzica­
mi, z' rodzeństwem. A co naj­
ważniejsze — odnalazły znowu 
poważne swoje sprawy. To ce

w latach dziecięcych wydaje 
się największymi problemami 
Więc szkoła ,nowe książki, ze­
szyty, nowe koleżanki itd. itd.

Dzieci wracały do domu po­
godne, jako trofea z wyprawy 
wioząc to sznury suszonycn 
grzybów, to słoje jagód, lub 
jak to było z Irką Napierałów- 

ną, Basią Grygier, Genią Ku- 
rzawską i Wandzią Przestacką 
książki — nagrody za wyróż­
nienie w pracy i zachowaniu 
na koloniach.

Wypoczęte i radosne dziew­
częta zabiorą się na pewno w 
nowym roku szkolnym do nauki 
ze zdwojoną energią.
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Kierownictwo kolonii, a więc 
mistrz murarski PPB — Franc. 
szek Westerski wespół z kiero­
wnikiem administracyjno-finaii. 
sowym — Aleksandrem Sier- 
szulskim odwieźli dz'eci do Po. 
znania i tak nadarzyła się nam 
okazja usłyszenia o jeszcze 
wielu ciekawych planach. Więc, 
że odbudowane gmachy będą 
już teraz przez wszystkie pory 
roku służyć albo jako miejsca 
wczasów robotniczych, albo ja-

(NONPAREL)

Zmiana terminu rozgrywek piłkarskich
PZPN zarządził zmianę w ter.' 

minie rozgrywek piłkarskich i
1 II klasy państwowej oraz o 
wejście do II Ligi.

Wszystkm mecze ( Ligi, wy­
znaczone poprzednio na dzień 3 
września, zostały przełożone na 
sobotę 2 września.

Spotkania w II klasie, wy­
znaczone na 3 września, zo­
stały przesunięte na dzień Ib 
września, z wyjątkiem me­
czów:

Związkowiec Przemyśl — 
Stal Lipiny, który odbędzie się
2 września; Związkowiec Cheł­
mek — Ogniwo Bytom — 5 li­

Plyuackie 
mistrzostwa Polski 

juniorów - w Krotoszynie 
Polski Związek Pływacki w 

nagrodę za pracę położoną w 
umasowieniu sportu pływackie, 
go powierzył organizację tego­
rocznych mistrzostw Polski ju­
niorek i juniorów na rok 1950 
— Sekcji Pływackiej ZS Gwar­
dia w Krotoszynie.

Mistrzostwa odbędą się w 
dniach 2 i 3 września br. na pły­
walni miejskiej w Krotoszynie.

W pływackich mistrzostwach 
Polski juniorów ujrzymy na 
starcie najlepszych zawodników 
Polski.

Książka omawia znaczenie ma­
terializmu dialektycznego dla 
wspłółczesnego przyrodoznawstwa. 
Autor wykazuje, że tylko w opar­
ciu o marksistowską teorię pozna­
nia może się dziś dokonywać po­
stęp nauki — Sporo miejsca po­
święcono krytyce teorii burżuazyj- 
r.ych (idealizm w różnych odmia­
nach, pozytywizm, mechanizm) —• 
przeciwstawiając im konsekwent­
nie materialistyczny dialektyczny 
punkt widzenia.
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Wiadomości sportow(n)e
Mimo, że ze sportu upra­

wiam tyko grę w szachy 1 
to kiepsko, z zaciekawie­
niem posłuchałem wiadomo­
ści sportowych nadanych 
przez radio w ostatnią nie­
dzielę wieczorem. Już po 
kilku minutach mogłem za­
uważyć, że poszczególne 
rozgłośnie również uprawia­
ją pewną ciekawą gałęź 
sportu ,dostarczając przez to 
słuchaczom nadprogramowej 
rozrywki.

Gałąź ta wygląda następu­
jąco: odzywa się w aparacie 
kolejno Szczecin, Gdynia, 
Bydgoszcz — Toruń (nader 
„niefotogenicznym" głosem) 
oraz Poznań. I tutaj zaczyna 
się zabawa podobna do ciu­
ciubabki, polegająca na tym, 
że Poznań „prosi Wrocław-, 
Wrocław, zamiast podzięko­
wać siedzi cicho śmiejąc się 
z Poznania w kułak, a za­
miast niego „wyskakują" Ka­
towice. Potem — już planowo

stopada i Kolejarz Bydgoszcz 
— Kolejarz Toruń również t> 
listopada.

Wszystkie spotkania o wej 
ście do II Ligi z dnia 3 wrze­
śnia przesunięto na 17 wrze­
śnia.

Emocjonujący moment podbramkowy z rozegranego w ub. 
niedzielę meczu Kolejarz (Poznań) — Górnik (Bytom), za­
kończonego, jak wiadomo, zwycięstwem Kolejarza w sto­

sunku 11:1 Fot.: K. Przychodzki

Kolejarze zdobywają SPO
Sekcja kolatska ZKS „Kole­

jarz" Poznań organizuje w dniu 
3 września br. wyścig kolarski 
dla pracowników PKP Dyrekcji

jego glos: — Rzuć, rzuć to M ii!... 
wołał niewidoczny Agapit.

Ale było już za późno. Małpka 
nacisnęła na cyngiel. Huk strzału 
rozległ się — głośno prawie jak 
armatni, bo spotęgowany wspaniałą 
akustyką sali.

Uowoścl
„ Czytelnika,*

MAURICE CORNFORTH — Mate­
rializm dialektyczny a nauki ści­
słe. Tłum z jęz. angielskiego. Str. 
85 + 3 nlb. zł 100.

— „idzie" Kraków i Łódź, 
która grzecznie zapowiada 
Warszawę. Czy myśłicie, że 
nasza stolica dochodzi do 
głosu? Figa! Bowiem w tej 
chwili z kąta głośnika „wy­
łazi" Wrocław i mówi — „a 
kuku, jestem, działo się u 
nas to a to". Warszawa jak 
niepyszna zamyka swój sy­
gnał i czeka, aż się niesfor­
ny Wrocław załatwi.

Kiedy o tym opowiedzia­
łem znajomym, zaczęli tak­
że interesować się sportem. 
Już umówiliśmy się przy 
głośniku na przyszłą niedzie­
lę, Niektórzy nawet zakła­
dają się, kto kogo zapowie, 
a kto się odezwie. Przyłącz­
cie się do nas, zapewniam, 
że zabawa świetna, emocja, 
jak na loterii zapewniona.

A wszystko dlatego, że w 
Radio mamy takich spor 
sportow(n)ych chiopakówl

Spójnia —
Kolejarz

W niedzielę 3 września o go. 
dżinie 11 na boisku w Głównej 
odbędzie się mecz piiłki nożnej 
między drużynami ZKS Spójnia 
a ZKS Kolejarz Ib.

Drużyny wystąpią w 6wych 
najsilniejszych składach.

Przedmecz drużyn młodszych.

Poznańskiej na trasie Poznań — 
Luboń o dystansie 10 km dla 
zawodników kat. II (karty- wy­
ścigowe), na trasie Poznań —- 
Stęszew i z powrotem, dystans
46 km oraz dla zawodników
kat. III (rowery turystyczne) na 
trasie Poznań — Komorniki i z 
powrotem.

Start odbędzie się o godz. 11 
przed południem na boisku na 
Dębcu.

Wyścigi powyższe odbędą się 
pod znakiem zdobywania kolar­
skiej oznaki SPO.

Australia zdobyła
puchar Davisa

W finałowym meczu teniso­
wym Australia pokonała USA 
4:1, zdobywając tym samym pu. 
char Davisa.

Wyniki spotkań: Sedgman — 
T, Brown 6:0, 8:6. 9:7, Mc
Gregor — Schroeder 13:11, 6:3, 
6:4, Bromwich, Sedgman — 
Schroeder, Mulloy 4:6, 6:4, 6:2, 
4:6, 6:4, Sedgman — Schroeder 
6:2, 6:2, 6:2, Mc Gregor — T* 
Brown 11:9. 10:8, 9’1 1:6, 4:6.-


